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Zwierciadło
z nad Wisłoki

TYCtOOxVIK

Obniżka emerytur
od 1 kwietnia 1936 r.

W  niedzielę dn.  24. g rudn ia  b.r. ukazał  się 
n u m e r  85 „Dziennika  U s t a w 1*, w  k tórym o g ł o 
sz o n o  6 da lszych dek re tów  o szczęd noś c iowy ch  
z dnia 22 b.m. Dekre ty o d n o s z ą  się do  zmiany 
u s t a w  o p a ń s t w o w y m  poda tku  d o c h o d o w y m
0 odse tkach  od zaległości ,  o p o m o c y  f in anso
wej ins tytucjom kredyto wym,  o zaopat rzen iu  
emery talnem fun kc jo nar ju szó w p a ń s tw o w y c h
1 z a w o d o w y c h  wojs kowych ,  o zaopa t rzen iu  in- 
wal idzkiem i zaopa t rzen iu  b. skazań có w pol i ty
cznych.

Dekre t  zmieniający do ty c h c z a so w ą  u s ta w ę 
o p a ń s t w o w y m  pod atku  d o c h o d o w y m  znany  
jest  w  ogó ln y ch  zarysach informacyi,  jakie 
w osta tn im czasie zamieszczal iśmy.  Dekret  ten 
p o d w y ż s z a  stawki  o 40 pro cen t  przy d o c h o 
dach  f u nd ow any ch ,  a 100 procen t  przy d o c h o 
dach  n i e fundowanych ,  p rzyczem o p o d a tk o w a n iu  
podlega ją  także w o ln e  do tąd  od  poda tku  d o 
ch ody  1.500 — 2.000 zł. rocznie.  Natomias t  
znosi  dekret  p o b ó r  d o t y c h c z a s o w e g o  podatku  
kry zy so we go ,  n o w e  stawKi w c h o d z ą  w życie 
od  1 stycznia 1936 r.

Zmiana  u s t aw y o odse tkach  o d  zaległości  
w  poda tkach  p a ń s t w o w y c h  i innych daninach 
publ icznych,  po lega  na tern, że po d  działanie 
przepi só w  d o ty c h c z a s o w y c h  podciągn ię to  także

zaległości  na  rzecz  p ra w no- pu bl ic zny ch  insty- 
tucyj  ubezpie czeniow ych.

Dekre t  o p o m o c y  f inansowej  ustala k o n t y n 
gent ,  do  k tórego  sięgać m oże  poręka  p a ń s t w o 
wa na 200 mi l jon ów zł.

W  dekrecie o zmianie p rzep isó w e m e ry 
talnych,  ob o k  zmian  mniejszej  wagi ,  n a jw a ż 
niejsze jest  pos tanowienie ,  źe przy wymiarze  
emerytur ,  lata s p ę d z o n e  w s łużbie  zaborczej  
i z a w o d o w e j  przed p ow s tan i em  P a ń s t w a  Po l 
skiego liczone bę dą  tylko w 75 proc. ,  a n a d t o ,  
że skreśla się lata dol iczone  d o d a t k o w o  (za 
okres  wojny,  kiedy do  emery tury  l iczono z a 
miast  12 miesięcy — 16 lub 24).

W  ten s p o s ó b  emeryc i  oraz w d o w y  
i sieroty,  k tóiych  p raw a  emeryta lne  zos ta ły  n a 
byte już. w P ańs tw ie  Polskiem, zostają z równ an i  
z emery turami  prz edwo je nn ymi ,  co do  których 
już i do tąd  obo w ią z y w a ł  przepis,  że każdy rok 
liczy się tylko za 9 miesięcy.  Emeryto m p r z e d 
w o j e n n y m  obniży się nad to  wymiar  o 10 p r o 
cent.

Przy obniżkach  ma być  zach o w an e  n ie na 
ru s z o n e  min imum  50 zł  dla w d o w y  i 25 z ł  
dla sieroty.  Ze  w z g lę d u  na okres po t r zebny  d o  
przeliczenia wymiaru ,  obniżka  emery tur  wejdz ie  
w życie od 1 kwietnia 1936 r.
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Dekret o zmianie przepisów, dotyczących ca 1938 r. 
inwalidów, w prow adza również obniżki, usta- Dekret o zmianie przepisów o zaopatrze-
lając rentę zasadniczą na 112.50 zł w kategorji niu b. skazańców politycznych ustala zaopat-
najwyższej, a na 100 zł i 90 zł w kategorjach rżenie miesięczne na 125 zł dla samotnych
następnych. Obniżka ma obowiązywać przez i 150 zł dla żonatych w miejscowościach klasy
dwa lata, od 1-go kwietnia 1936 r. do 31 mar- A, 100 i 120 zł klasy B, a 80 i 100 zł klasy C.

K to ponosi winę za bagienko Dębickie?
Chociaż w Dębicy i w latach dawniejszych 

miały miejsce różne walki społeczne — różne 
ścierały się prądy i poglądy, to jednak, jak 
pamięta starsza generacja — utarczki na froncie 
samorządowym czy społecznym cechowała 
zawsze pewna etyka i kulturalny umiar o sob is
tych rozgrywek. Dopiero akcja małej kliczki 
„Echa z nad Wisłoki" i jego popleczników 
rozpoczęła plugawą, brutalnie - -  zwierzęcą,
podłą walkę przeciw Ks. Dyr. Kotfisowi i Dr.
Nagawiczkiemu i innym. Puszczono w ruch ca
ły piracki aparat walk podjazdowych, do u rzę
dów niższych i centralnych, poczęły napływać 
najrozmaitsze anonimy (broń tchórzów, szanta
żystów  i innej grandy hohstaplerskiejj, skąd 
Dębica „zasłynęlą" szeroko jako siedziba ano- 
nimiarskich szczurów i innych podjazdów —
gryzoniów, szarpiących honor bliźniego. Ano- 
nimiarstwo uciszyło się trochę po wyrokach
Sądu O kręgow ego, jednak plugaw a kainpan- 
ja  ow ych  m ętów  sp o łeczn ych  nie uspoko
iła s ię  — rozpoczęto przy pomocy różnych 
kryminalistów i przybłędów zamorskich dalej 
mącić układające się już jako tako życie spo 
łeczne.

O to  na Walnem Zebraniu Zw. Przyjaciół 
Strzelca napadnięto na Ks. Dyr. Kotfisa, iż nie 
zw oła ł W alnego Zgromadzenia i posiedzeń 
W ydziału, iż Kasa nie jest w porządku, iż 
urządził Zabawę Strzelca bez pozwolenia W y
działu i t. d.

P osied zeń  W ydziału i W alnego Z grom a
dzenia nie zw o ły w a ł Ks. Dyr. dlatego, p on ie
w aż w  Związku istniały starcia, w n iesion e w ła ś
nie przez ow ą kliczkę, pchającą się w iecznie  
g łod n ym  ryjem w  koryto w p ły w ó w  Strzeleckich, 
w ob ec czego , Ks. Dyr. aby oszczęd zić  organi
zacji w zm ożonych  tarć i rozbicia, nie pow ziął 
m yśli zw ołania  W alnego Zebrania. M ógł to  
uczynić na m ocy n o w eg o  statutu w iceprezes  
już w  pierw szym  roku rzekom ych zaniedbań  
Ks. Dyrektora, nie czekając 2 lata —  co w cale  
aie w padło  do g ło w y  takiemu gorliw em u pra
cow nikow i Strzelca.

Insynuacje, co  do Kasy Strzeleckiej są 
idjotycznie g łup ie, gd yż Ks. Dyr. niem iał z Ka
są nic w sp ó ln eg o  (czy nie było  skarbnika ?) 
pieniądze zaś z urządzonej zabaw y inkasow ał 
SP. K assube, który je z pew nością  oddał, gdzie

należy. Szkoda tylko, iż nie zabrał on głosu  
w tej sprawie, gdy operow ano temi giupiemi 
zarzutami pod adresem Ks. Dyrektora.

Winę takiego zaognienia s tosunków  w D ę
bicy ponosi nieiylko kliczka wyścigowców do 
pełnego korytka, ale i jej patronowie, którzy 
widząc plugawą kampanję warcholstwa Echa 
z nad Wisłoki, jakoś nie m ogli zd ob yć  s ię  
na p o tęp ien ie  takich m etod . Natomiast, gdy 
ludzie, szarpani na honorze w akcie sam oobro
ny poczynają dem askow ać „zasługi11 owej g ran
dy społecznej — dopiero teraz z a c z y n a  s ię  
przebąk iw ać  o  likwidacji Echa i Zw iercia
dła z nad W isłok i ,  Przykro nam, iż musimy 
obierać z piórek blagierskich zasługi ich pupil 
ków i protegowanych, którzy dziś, jak obite 
psiaczki skaczą zakułisowo do stopek swoich 
opiekunów — jednak nie nasza to wina, gdyż 
miejscowe kompetentne czynniki mogły wcze
śniej zdobyć się na orjentację, iż nie wolno 
mieszać z błotem długoletnich, ideowych dzia- 
łaczów  prorządowych dla pozyskania sobi 
wątpliwej wartości tupe to to—konjunkturalnyche 
społeczników.

Wielkim błędem taktycznym było ze stro
ny owych czynników dozwolenie, aby jakieś 
konjunkturalne indywidua m ogły  oplwać i zel
żyć długoletniego prorządowca, Ks. Dyr. Kotfi
sa. Tak nie utwierdza się prorządowej ideołogji, 
tak nie buduje się państwowości polskiej.

Pisma naszego nie trzeba nigdzie przed
kładać, gdyż robimy to sami, przesyłając je do 
w ładz wojewódzkich i centralnych.

Dlaczego chleb z niektórych piekarń 
dębickich kruszy się w  trociny? Poprostu  
dlatego, że w  rozsprzedaż idzie chleb n ieśw ie-  
źy, odgrzew any, co  pow oduje, iż przy krajaniu 
niem al pół bochenka rozsypuje się w  okruchy. 
Jest to n ieuczciw ość, którą w  razie d alszego  
trwania takich ch lebow ych odśw ieżań , będziem y  
piętnow ać po nazw isku.
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Na marginesie złodziejstw powodziowych
Dębick i  p r o c e s  o n a d u ż y c i a  w  Ko mi te c i e  

p o w o d z i o w y m  w  Dęb icy ,  k t ó r e g o  p r z e w o d n i 
c z ący m b y ł  b u r m is t r z  S ta ro ń ,  nie  j e s t  s p r a w ą  
o d o s o b n i o n ą ,  nie  j e s t  b i a łym k ru k ie m w  g ę s t w i e  
a t r a m e n t o w o  — c z a r n y c h  p r o t o k o ł ó w  l ik w id acy j 
n y c h  k o m i t e t ó w  p o w o d z i o w y c h .

C o ś  nie „ b a r d z o  w  p o r z ą d k u 11 b y ło  r ó w 
nież  z k o m i t e te m  p o w o d z i o w y m  w T a r n o w i e ,  
o  cz em  cz y ta m y  w  o s t a t n i m  n u m e r z e  P ias t a  
(Nr.  48), co  nas tęp u j e :

„ T y d z ie ń  R o b o t n ik a "  za r zu ca  p.  r. s t a r o 
ście t a r n o w s k i e m u  z w y c z a j n e  o p i l s t w o ,  co m o ż e  
ze  w s z y s tk ic h  w y c z y n ó w  p. r. s t a ro s ty  C h o  
c z y ń s k i e g o  na  t e re n i e  t a r n o w s k i m  jes t  m o ż e  
na j mnie j sze .

M ę d z y  in ny mi  b r o n i ł  o n  ludzi  s w y m  a u 
t o r y t e t e m ,  k tó r zy  po pe łn ia l i  n a j z w y k ls j sz e  n a d u 
życia.  J e d e n  k w ia t ek  z wie lu:  p r z e w o d n i c z ą c y m  
w i e j s k i e g o  k e m .  dla  p o w o d z i a n  w e  ws i  R u d k a ,

p o w .  T a r n ó w  był  niejaki  W y d r o  Franc. ,  m ie j 
s c o w y  nauczyc ie l ,  k tó ry  p o p e ł n i ł  z w y c z a j n *  z ł o 
dz i e j s twa ,  k tó r e  m u  z a r z u c a n o  w  „P iaś c ie"  i z 
k tó r ych  k o n s e k w e n c j i  ani  o n ,  a m  iwkt nie w y 
c iągnął .  C h ł o p i  spisali  w sz y s tk ie  n ad uż y c i a ,  j a 
kie p o p e i m ł  p. W y d r o  Franc,  w  spe c ja lne j  
ks i ążce  na  to  im p r zyd z i e lo ne j  p r zez  p o w .  ko m .  
dla p o w o d z i a n  w T a r n o w i e  i zanieśl i  ją sa m i  
r. s t a roś c ie ,  k tó ry w e s p ó ł  z p a n e m  s ta ro s tą  Li- 
s s o w s k i m ,  o b e c n y m  min .  K w i a t k o w s k i m  p r a c o 
w a ł  w  kom i t ec i e  P o w i a t o w y m .

Pan  w ic e s ta ro s ta  C h o c z y ń s k i  p o  p r z e c z y 
t a n iu  u r z ę d o w e j  ks iążki  za ża le ń  w y r w a ł  z niej 
11 kar t ek  z a p i s a n y c h  o p i s e m  n a d u ż y ć  p. W y d 
ry i zw r a c a ją c  ją c h ł o p o m  o ś w i a d c z y ł  z k p i n a 
mi: »jak sp i s ze c ie  t ą  książkę ,  to  p r zyn ie śc i e ,  t o  
w a m  d a m  n o w ą .  P ap i e r  w s z y s t k o  p r zy j m uje ,  a 
p. W y d r z e  w ł o s  z g ł o w y  nie s p a d n ie ,  b o  to  
n a s z  cz łow ie k« .

Skandaliczne nadużycia w Komitecie 
Powodziowym w Dębicy

La te m  b i e ż ą c e g o  r o k u  p o c z ę ł y  r o z c h o d z i ć  
się w  mi eś c i e  w e r s j e  o n a d u ż y c i a c h  w k o m i t e 
cie p o w o d z i o w y m ,  k tó r e  zn a la z ł y  p o t w i e r d z e n i e  
w  r o z p o c z ę c i u  s p r a w y  s ą d o w e j  o t e  n ad u ż y c i a .  
O  ile w  in n y c h  O k r ę g o w y c h  K o m i t e ta c h  p o w o 
d z i o w y c h  p o w i a t u  R o p c z y c k i e g o  akcja  p o m o r y  
b y ł a  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n a  i f u n k c j o n o w a ł a  
na leż yc i e ,  o tyle w  D ę b ic y  b ra k  s p r ę ż y s t e g o  
n a d z o r u  i na leży tej  kon t ro l i  d o p r o w a d z i ł y  d o  
n a d u ż y ć ,  b ę d ą c y c h  n a  w o k a n d z i e  S ą d u  g r o d z 
kiego.

O n e g d a j  r o z p o c z ę t a  s p r a w a  rzuc i ł a  już  w 
p i e r w s z e m  s t a d j u m  wiele  c i e k a w y c h  m o m e n t ó w  
g o s p o d a r k i  D ę b i c k i e g o  K o m i t e tu  p o w o d z i o w e g o ,  
na  czele  k t ó r e g o  s t a ł  b u r m i s t r z  S ta ro ń .  Jak 
w y n ik a  z d o c h o d z e ń  po l i cy jny ch  i z e z n a ń  o s ó b  
p r z e s ł u c h a n y c h ,  n a d u ż y c i a  te mia ły  r z e c z y w i ś 
cie mie j sce .

W  p ie rw sz e j  linji j e s t  o s k a r ż o n y  Jan  M o 
tyka ,  k tó r y  mia ł  s p r z e d a w a ć  „ p o w o d z i o w e "  
z b o ż e  k o m i t e tu  R u b i n o w i  Re in e ro w i ,  o d  k t ó r e g o  
o t r z y m a ł  5 zł. Ak t  o s k a rż e n ia  za r z u c a  m u  s p r z e 
daż  2 w o r k ó w  172 kg.  ży ta  w y m i e n i o n e m u  
w y że j  Re in e ro wi ,  k tó r y  r.a r o z p r a w ę  n ie  s t a w i ł  
się,  w o b e c  c z e g o  s p r a w ę  j e g o  w y ł ą c z o n o .

G d y b y  to  by ł  j e d e n  s p o r a d y c z n y  w y p a d e k  
n a d u ż y c i a  — m o ż n a b y  b y ł o  u s p r a w i e d l i w i ć  g ó  
t r u d n o ś c i a m i  k o n t r o l n e m i  — je d n a k  więcej  t a 
kich w y p a d k ó w  p o t w i e r d z a  p r z y p u s z c z e n i e ,  iż 
n ie  b y ł o  na leży te j  kon tro l i  n a d  r o z d z i a ł e m  i

r o z p r o w a d z e n i e m  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  dla 
p o w o d z i a n .

1 t ak jak W a r c h o ł ,  r o b o t n i k  k o m i t e t o w y ,  
z e z n a ł  w  d n iu  r o z p r a w y  p o s te r ,  pol ic j i  J a n o w i  
T r o j a n o w s k i e m u ,  iż d o  R e in e ra  p r z e d o s t a ł o  się 
8 —  10 w o r k ó w  k o m i t e t o w e g o  zb oż a .

Ja n  P o d la s e k ,  p r z e w o d n i c z ą c y  k om  t e tu  
p o w o d z i o w e g o ,  p o b i . r a j ą c  dla K o r z e n i o w a  4 0 0  
kg.  k as zy  j ę c z m ie n n e j ,  o t r z y m a ł  dzięki  f a ł s z y 
w e j  w a d z e  ty lko  320  kg.

F ra n c i s z k o w i  S ik o rz e  z k o m i t e t u  B o b r o w a  
w y d a n o  mnie j  60  kg.  żyta.

S ta n i s ł a w  Mig a ł a ,  c z ł o n e k  K o m i t e tu  P o w o 
d z i o w e g o  na  Kędz ie rz  zezn a j e ,  iż miał  o t r z y m a ć  
w e d ł u g  k w i t ó w  — 25 89  kg.  żyta,  a w y d a n o  m u  
ty lko  2.306 kg.

St.  P a z d a n ,  s o ł t y s  z O l c h o w y ,  miai  o t r z y 
m a ć  na  stacji  w  R o p c z y c a c h  10 q  j ęczm ien ia  —  
t y m c z a s e m  p o  z b i e r an iu  o k a z a ł o  s ;ę, że j e s t  t y l 
ko 6 7 0  kg.

B u r m is t r z  S t a r c ń  z e zn a ją c  w  tej s p r a w i e ,  
o ś w ia d c z y ł ,  iż k o n t r o la  p. B ibera  b y ła  n i e d o 
k ła dn a .  O  ile n a m  w i a d o m o ,  k o n t r o l a  p.  B i be r a  
s z c z e g ó ł o w o  w y k a z a ła  wielkie braki  i n i e d o k ł a d 
n ośc i  nie  ty lko  w  życ ie ,  kaszy,  ale w ę g l u ,  s i a 
nie ,  s łom ie ,  z i e m n i a k a c h  i i n ny c h  a r ty k u ł ac h  a 
b r a k ó w  tych ani  k w i t ó w  nie m ó g ł  dębicki  K o 
mi te t  p o w o d z i o w y  m i m o  4  t y g o d n i  t e rm in u  r e 
wizji  s p r a w d z a l n e j  p.  B i be ra  p r z y p r o w a d z i ć  df» 
p o r z ą d k u .
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Burmis trz Staroń z- 'znah iż Motykę  nie po 
sądzą  o złą wolę a tylko o lek komyślność  i n e- 
dop a t rzeme.  Zeznania  Burmist rza mają być na 
ho n o ro w e j  rozprawie  zaprzys iężone .

P o w o ł a n o  n o w y c h  św iadkó w:  Jana Stańkę,  
Tad.  Friedla, Sz. Gr i inspana ,  sek r t t. Kassube  i 
innych.

W e d le  wieści  krążących w  Dębicy,  nowi

św iad kow ie  maja wmieść inne dane  co do  n a d u 
żyć (węgiel  w Czarne j ,  pasza,  ziemniaki i inne 
artykuły) — co p r a w d o p o d o b n i e  s p o w o d u j e  da l 
sze ro szerzenie  tej sprawy.

W każdym razie to, co już wy sz ło  na jaw, 
nie bardzo  pochlebnie  świadczy  o g o s p o d a i c z o -  
adminis t racyjnych ta lentach op a t rz nośc io w ych  
g e n i u s z ó w  w Dębicy.

W  ostatnim nu m erz e  „Marchoł ta" ,  w y d a w 
nic twa z f u n d u s z ó w  Ins tytu tu Literackiego,  s u b 
s y d io w a n e g o  przez iząd,  czytamy w h ś o e  z 
Szaflar m, in. co n a s t ę p u j e

„N>e cierpiałbym dziś, kiedy, g d y b y m  nie 
byf zabaw ł się w  s u m ie n n e g o  obywate la ,  g d y 
bym lwiej części swoje j k rwawicy  11 e od da ł  
o b c e m u  dziś dla nas i wiecznie c h u d e m u  p a ń 
s twu.  I tak so b  e poc ichu między sobą  radzimy: 
za to, co nam to p a ń s tw o  daje? nic albo nie 
wiele,  ale i za to co daie jeszcze o s o b n o  każe 
g r u b e  dudy wyłożyć .  Dochodzi  do tego,  że chu- 
d o b n y  ch ło p  choćby  i k rw a w o  przez d r u g  ego  
p ok rzyw dz on y,  nie śmie uh  egać  się o swoje  
prawa,  by nie za łamać  się do reszty pod  cięż; - 
rem olbrzymich  ko sz t ów  s ą dow ych.  Nie inaczej 
dzieje s:e w s ta ros twach ,  u rzędach  h ipotecznych ,  
pocz tach ,  kolejach.  P o d o b n o  p a ń s t w o  b u d u m  
na m drogi ,  może,  ale nam nie po trzeba tych 
pańskich ,  au tomobilami  zaw a lonych  dróg.  Mamy 
sw oj e  polne ,  które u t r zymuj emy sam: corocznie  
pracą na sz a rw a rk ac h “.

Dalej pisze au tor  owej  Szaflarskiei kore
spo ndencj i  ze wsi ,  że chciałby „razem z całą 
g r o m a d ą  p o g ad ać  z tymi panami" ,  co to ich me 
widać,  co się kryją gdz ieś  za murami  miast.

za, gdy  u s ły 
szą, że rządzi teraz nie prawo ,  jeno siła, me  
mądrość ,  j eno  chytry zwierzęcy  spryt .  C o  p o 
wiedzą  gd y  s taniemy przed mmi kupą  i spytamy: 
Kto mocifiejsz) ?“

„Może  jednak ktoś powie ,  że p a ń s t w o  daje 
o b ro n ę  przed obcym na jeźdźcą".  Po wi e  tak, są 
dząc, ze rmłość ojczyzny jest  p r awem  w ro d z o  
nem wszys tkim jed nak ow o.  Hej,  Boże, nam s ę 
jednak  zdaje,  że my tej o jczyzny nie kochamy.  
Nie nasza to ojczyzna,  j eno  panów .  O m  c ą g u ą  
7. niej miody,  nam pozostawiaiąc  tylko gorycz,  
h a rów kę  i medosyt .  Nam gorze j  n e będz ie  — 
cho ćoy  ta nie wiem kto przyszedł .  Wysy łamy  
dzieci do  wojska,  bo mus,  ale nam się zdaje,  
że my tej ojczyzny nie kochamy.  Kochamy zie- 
rmę, swój  g r u n t  i dla niej odda l ibyśmy osta tnią  
kroplę krwi z pod  serca,  ale ojczyznę  w y d z i e r 
żawili om.  Nam ona mc nie daje, tylko bierze,  
bierze jak śm .e rć “ .

**  *

Nast roje,  jak w i d a ć . — niewesołe .  Krc to-  
chwd ą tych sm ut nych  nas t ro jów  mo że  być tylko 
fakt, iż lutnią do  ow yc h  du m a ń  | est  p ismo,  p o 
ś rednio  popie rane  przez fundusze. . .  rządowe.

Wiejskie nastroje bieżącej chwili
„Chcie l ibyśmy wiedzieć  co powied

WIADOMOŚCI LOKALNE
P o s i e d z e n i e  R a d y  M ie j s k ie j ,  k tó re  orl. 

by ło  s ię  dn  2 6  bm .,  powzięło ponow ną uch w a łę  
w  sp raw ie  dos ta rczen ia  m ieszkań  na b iu ra  S t a r o s 
tw a  i m ieszkanie  P .  S ta ro s ty  w razie  p rzen ies ien ia  
S ta ro s tw a  do D ęb icy .  U c hw alo no  10 0  proc. d o d a te k  
k o n su m p c y jn y  p o d a tk u  od sp i ry tua l j i ,  poczem n a 
s tąp i ło  zam knięcie  r a ch u n k o w e  za ro k  1 9 3 4 /3 5 .

W  sp raw ie  Dr- P o l la sc h k a  ( incy den t  z synem  
p łk .  K o  Walczewskiego) po stanow iono  p rzeprow adzić  
dochodzen ia ,  mimo, iż d a ły  się w yczuć d y k ta to rsk ie  
in ten c je  b u rm is t r z a  w k ie ru n k u  w ypow iedzen ia  D r .  
P o lla sc h k o w i po sady  leka rza  m iejsk iego . .W id ać  nie 
o r jen tu jo  s ię  bu rm is t rz ,  iż is tn ie je  pew n a  p ro ced u ra  
p ra w n a  w tej m a te r j i  i je szcze  w  D ę b ic y  nie panu ją

m e k sy k ań sk ie  s tosunk i u su w an ia  ludzi w e d łu g  sw eg o  
w id z m is ię .  S p raw ę  tą  o m ó w im y  osobno.

— o — o —

J a k  s i ę  c r c i  n i e d z i e l ę  w  D ę b i c y  — t e 
go dow odem  je s t  fak t ,  iż na  Z nicz 11 l is to p a d o w y  
zwożono kam ienie  w  n iedzielę ,  j a k b y  nie było czasu 
n a  to  przez cała sobotę ,  w  czasie k tó re j  m o żnab y  
by ło  sporządzić  tuzin  Zniczów, a nie g w a łc ić  k a to 
lickiej n iedzieli . . .

— o— o —
Na d o ż y w i a n i e  d z i e c i  b i e d n y c h  szkoły  

nie o t rzy m ują  żad ny ch  funduszów  — n a to m ias t  na 
inne  cele ja k o ś  n ;g d y  nie z ab rakn ie  p ien iędzy . . .  A  
ciągle mówi się: F ro n te m  do szarego  człowieka!
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Kiedy i w  jakiej skali potanieje prąd 
elektryczny w  Dębicy? Oto kw estja, k tó rą  
omawiają w mieście posiadacze instalacyj e lek try 
cznych, m ając nadzieją, iż wobec rządow ych te n 
dencji obniżki kosztów  utrzym ania elektrow nia d ę 
bicka również w ydatnie obniży ceny za prąd...

—  o — o —

Napad bandycki w Ropczycach. One- 
■gdaj wieczorem trzech zam askow anych spraw ców , 
z k tórych  jeden  uzbrojony byt w  uciąty  karabin , 
w targnęło  do m ieszkania F elik sa  P ieprzaka w K oni
cach w  pow. ropczyckim. K iedy  gospodarz nie chciał 
wskazać im kryjów ki pieniędzy, pobili go ciężko 
kijam i, zadając kilkanaście ran  tłuczonych na g ło 
w ie, poczem poczęli p lądrow ać mieszkanie, a w koń- 
cu z siennika w łóżkn w yciągnęli oszczędności w 
kwocie 50  zł. — Chłop, widząc, iż rabusie  p ien ią
dze znaleźli, rzucił się na bandytów , co spowodowało 
ponowne pobicie P ieprzaka, k tó ry  tym  razem stracił 

ju ż  przytom ność. W  m iędzyczasie spraw cy zdołali 
ujść.

P ieprzak  po powrocie do przytom ności o ra- 
b an k u  zawiadom ił policję. W szczęte dochodzenia 
doprow adzify do ujęcia dwóch rabusiów , Józefa 
K isie la i A ndrzeja Szparę, trzeci natom iast zdołał 

,w /az z pieniądzm i zbiec. Nazwisko jego  je s t znane 
i w najbliższych godzinach bandy ta  zostanie ujęty.

— o — o —

Przeciw redukcjom lat służby zabor
czej oświadczyli się em eryci dębiccy, k tórzy na 
nadzw yczajnem  zebraniu dyskutow ali o obcięciach 
em erytur.

W  dyskusji pad ły  g łosy , aby redukcje w ysług 
i la t zaskarżyć do T rybunału  adm inistracyjnego, 
w zględnie do H agi lub L ig i Narodów.

— o — o —

Zarżnął się bezrobotny G odek S tanisław  
la t 34 z powodu nędzy. Odwieziony do szpitala — 

ja k  się w osta tn ie j chwili dow iadujem y — zm arł w 
w lecznicy.

— o— o —

W Święcie niepodległości 11 listopa
da brały udział również k lasy  5, 6 i 7 szkół pow
szechnych, całe gimnazjum, Seminarjum w liczbie 
około 6 0 0  osób — co wyjaśniamy podług informacji 
Międzyszkolnej Komisji porozum.

— o—o —

Wakacje Bożego Narodzenia rozpoczną 
się  2 3  grudnia i trwać będą do 9 stycznia włącznie.

— o — o—

Co myślą obcięci gażyści? Myślą o sposobach 
ulżenia swej doli. A więc pod nożyce oszczędnościo
wych redukcji pójdą abonamenty radjowe, tytoń, 
papierosy, nie mówiąc już o spiryłuałjach monopo
lowych, na które i dotąd rzadko znalazła się g o 
tówka.

Pracow nicy {państwowi, samorządowi i inni,

idąc w m yśl in tencji rządu (min. Budkiew icz zapo
wiedział za n ie c h a n i; po trąceń  z pensji na rożne cele) 
m ają w strzym ać się od wszelkich sk ładek  na naj
rozm aitsze cele społeczne i niespołeczne. Nie m ając 
środków  na op ła ty  gim nazjalne, ubożsi a raczej n iż 
si urzędnicy  w ycofują swe dzieci ze szkoły, k tó ra  
w ten sposób stanie się ty lko dla bogatszych  d o 
stępną.

J a k  słychać, gażyści m ają zrezygaow ać z g a 
zet, naw et swoich organów związkowych, mówiąc, 
poco im związki i gazety  związkowe, z k tó rych  
strony  niem ają najmniejszej pomocy. O siągnięte w 
ten  sposób oszczędności m ają pokryć redukcyjne 
niedobory.

Najgorzej ucierp ią  na redukcji uposażeń bez
robotni, b raknie ofiarności społecznej na dożyw ianie 
biedoty , albowiem je s t już cechą naszego społeczeń
stw a, iż m ając zm niejszone dochody, obojętnieje na 
hasła hum anitarne. S ytuację pogarsza jeszcze fak t 
że wiele robó t domowych, w ykonyw anych przez 
bezrobotnych najem ników i służące przejm ią na sie 
bie panie domu i ich rodziny, co znów zw iększy 
fale bezrobotnych.

— o — o—

Muzykalny radjoamator — nie mając możności 
kupie sobie radja, w ybra ł się  z w izy tą do P . W a 
lickiej na P iaskach  i zw ędził jej z m ieszkania od 
biornik w artości 310 złotych.

Rozmaitości
ZNACZNA OBNIŻKA C EN  CUKRU
W  związku z dążeniem rządu do obniże

nia cen kartelowych, ma być obniżona cena 
cukru. Prasa stołeczna donosi, że po obniżce, 
cena cukru będzie wynosiła 1 zł za kg, czyli 
o 25 gr mniej niż przedtem.

O D B U D O W A  ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
W WARSZAWIE

Prace nad odbudow ą zamku królewskiego 
postępują naprzód. Gdy koszary kompanji zam
kowej zostaną przeniesione do now ego b u d y n 
ku, nastąpi zburzenie daw nych koszar rosyjskich, 
zasłaniających widok na Wisłę.

Także, o ile pogoda  dopisze, zostanie 
doprow adzony w tym jeszcze roku do stanu 
surow ego budynek mieszkalny dla funkcjonar- 
juszy zamkowych.

OPALANIE L O K O M O T Y W  DRZEW EM
Litwa, pragnąc zmniejszyć import węgla, 

s tosuje drzewo do opalania lokomotyw. Zuży
cie drzewa na ten cel w zrosło  z 30 tys. m. 
sześć, (w roku ubiegłym) do 50 tys. m. sześć., 
dzięki czemu import węgla na Litwę zmniejszył 
się o 20 tyś- tonn.
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Zygzaki...
Jak poznać człowieka
Bez etyki drania?
Na to, co  pluł wczoraj,
D ziś  się temu kłania... 

llllilllllllllinillllilliliniflllllllllllllllllllllinilllllllllllUlllllllllllllilllllllllllllllll!ltlllllllHlillll)llililllllilll!!!lllllllllllllllllllllllllllllllll!lilllllllllll!llllllllll!lllllllllllllllllllllillIf

Przez pryzmat satyry
Wszystko głupstwem wobec wieczności

G r u c h n ę ł a ,  r u n ę ł a  n i e  w  B e t l e j e m  z i e m ia  — 
a l e  h i o b o w a  w i e ś ć  o  z n i ż c e  p e n s y j  u r z ę d n i c z y c h  
i r e d u k c j i  w y s ł u g i  l a t  z a b o r c z y c h .

„C i ę ż k i  s t a n  g o s p o d a r c z y  — d e f i c y t  b u 
d ż e t o w y  w  s t a jn i  E u g e n j u s z a “ — j ak  m ó w i  
j e d e n  d ę b i c k i  p l a n t a t o r  d z i w o l ą g ó w  j ę z y k o w y c h . .  
T e n  i ó w  g a ż y s t a  s k r z y w i  s i ę ,  a l e  j a k o  c z ł o w i e k  
d o  c n a  u p a ń s t w o w i o n y  — ś c i ą g n i e  p a s  n a  o s 
t a t n i ą  d z i u r k ę  ( b r z u c h  t o  g a ł g a ń s t w o ,  n i e  
ż a d n e  p a ń s t w o )  i., s i ę g n i e  d o  s k a r b n i c y  s a m o 
w y s t a r c z a l n o ś c i . . .

O d  1 g r u d n i a  t r z e b a  n a w i ą z a ć  j ak i e  p r a k 
t y c z n e  z n a j o m o ś c i  —  w  p i e r w s z e j  iinji  z  d w o r 
sk i m i  f o r n a l a m i  g w o l i  t a n i e g o  ź r ó d ł a  t y t o n i o 
w e g o .  S u s z o n y c h  ł e b k ó w  k o n i c z y n u  l u b  t a b a -  
k ó s u  z  p o d  k o ń s k i e g o  o g o n a  d o s t a n i e  s i ę  k i l o  
z a  5 g r o s z y . . .

M l e k o  d a  s i ę  d o s k o n a l e  i m i t o w a ć  w o d ą  z  
w a p n e m ,  k t ó r e m  m o ż n a  z a r y n k o w a ć  g u ź l i c ę  
d z i e c i  lep ie j ,  n i ż  j a k i m ś  t a m  z a m o r s k i m  w i e l o -  
r y b s k i m  t r a n e m .  M i ę s o  z a s t ą p i  d o b r z e  s t a r a  p o 
d e s z w a  p a n t o f l a  t e ś c i o w e j  —  g d y  b r a k n i e  t e g o  
w  d o m u ,  m o ż n a  n a  d ę b i c k i c h  ś m i e t n i k a c h  n a z  
b i e r a ć  s p o r o  s t a r y c h  o b c a s ó w ,  f l e k ó w ,  b r a n z l i  
p r z e g n i ł y c h ,  k t ó r e  n a  pa t e l n i  b ę d ą  s k w i e r c z a ł y  
n i e g o r z e j  o d  b e k o n o w e g o  ś c i e r w a .  Z r e s z t ą  w r o n  
w  b o r k u  d ę b i c k i m  s t a r c z y  n a  p a r ę  lat,  p s ó w  i 
k o t ó w  b e z d o m n y c h  t e ż  s i ę  s p o r o  w s z ę d z i e  w ł ó 
cz y  —  s t a r c z y  na  b e f s z t y k i  d l a  w s z y s t k i c h .

Ż o n a t y  u r z ę d n i k  r. ie k u p i  m a ł ż o n c e  4  m e 
t r y  k r e p d e s z y n y  — b o  p e r k a l  l e p s z y  n i ż  j e d 
w a b ,  j ak  t w i e r d z i ł  d o r a d c a  a m e r y k a ń s k i  D e v e y ,  
n o s z ą c y  s t a l e  j e d w a b n e  s k a r p e tk i .  G d y b y  ż o n a  
u p i e r a ł a  s i ę  k o n i e c z n i e  p r z y  j e d w a b i a c h  — m o 
że  jej m ą ż  z a f u n d o w a ć  j e d w a b n ą  o p a s k ę  n a  
p ę p e k ,  j a k  n o s z ą  e l e g a n t k i  w  A b i s y n j i  — . ć o  
b y ł o b y  z r e s z t ą  b a r d z o  m o d n e m  i p o ż ą d a n e m

n a  p r z y s z ł e  b a l e  „ O j — ra,  O j — r a “ w  D ę b i c y . .
J e d e n  s t a r y  m a m i t  e m e r y c k i ,  k t ó r y  m i m o  

p o d e s z ł y c h  lat  j e s t  w c a l e  d o b r y  n o s o r o ż e c  s e k 
s u a l n y  — t w i e r d z i ,  iż m o g ą  m u  o d e b r a ć  n a w e t  
75  p r o c .  e m e r y t u r y ,  b y l e b y  w  D ę b i c y  u t w o r z o 
n o  O g r ó d e k  A f r o d y t y  — t aki  O g r ó d e k  z  c z e r 
w o n ą  l a t a rn i ą  i k u p o n a m i  n a  b e z p ł a t n e  s e a n s e  
k o r y n t y j s k i e . .

R c f l e k t a n t ó w  n a  t e n  O g r ó d e k  b y ł o b y  s p o 
ro  w  m i e ś c i e  — z  p o z a  D ę b i c y  t e ż b y  s i ę  d o ś ć  
d u ż o  s t a ł e j  k l i en te l i  z n a l a z ło . . .  Z r e s z t ą ,  m ó w i ą c  
j u ż  o  t ern,  t r z e b a  d o d a ć ,  iż p o d c z a s ,  g d y  d a w 
ni ej  o b o w i ą z y w a ł  p r o t e k c y j n y  k; n o n  : C z 2 p k ą ,
p a p k ą  i s o l ą  l u d z i e  l u d z i  n i e w o l ą  —  t o  w  D ę 
b i c y  i s t n i e j e  i n n y  s y s t e m  p r o t e k c y j n y  : T o r c ik ,
w i n o ,  d z i e w u s z k a  - -  p r o t e k c y j n a  „ t i e p t u s z k a “ .

K u l t u r a l n y c h  p o t r z e b  — t e a t r ó w  m u s i  s i ę  
g a ż y s t a  o b e c n i e  w y r z e c .

P o c o  c h o d z i ć  n a  f a r s ę :  „ Jak  k a p r a l  S z c z a 
p a  ś m i e r ć  w y k i w a ł 1* — g d y  o  t e rn  k i w a n i u  d o 
w i e  s ię l ep i e j  i n a m a c a l m e j  z e  s w o i c h  p o b o r ó w  
n a  1 g r u d n i a  ?...

*
*  *

B y ł  c z a s ,  k i e d y  o p o z y c j a  p o d  a d r e s e m  n i e 
k t ó r y c h  c z y n n i k ó w  r z u c a ł a  w y z w i s k a  m a s o n ó w ,  
b e z b o ż n i k ó w  — c o  d z i ś  w  ś w i e t l e  u c z y n k ó w  
( p o  u c z y n k a c h  i ch  p o z n a c i e )  — j e s t  k ł a m s t w e m  
w i e r u t n e m .

N ik t  i n n y ,  j ak  w ł a ś n i e  c z y n n i k i  m i a r o d a j n e  
o d  5  la t  o k a z u j ą  s i ę  r z e t e l n y m i  A p o s t o ł a m i  k a 
t o l i c y zm u . . .

B o  o t o  o b c i n a j ą :  p e n s j e ,  r e d u k u j ą c  l at a
z a b o r c z e ,  r o b i ą  l u d z i  g ł o d n y c h  i b i e d n y c h . . .  A 
w i a d o m o ,  ż e  b ł o g o s ł a w i e n i  s ą  b i e d n i  i c i s i ,  a l 
b o w i e m  ich  j e s t  k r ó l e s t w o  n i eb i e sk i e . . .

W s z y s t k o  g ł u p s t w e m ,  w o b e c  w i e c z n o ś c i . .

Zamiejscowych prenumeratorów prosimy o nadesłanie zaległej 
prenumeraty  (zł. 1 i 50 gr. kwartalnie z przesyłką)

W y d a w c a  i R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  W ł .  Ł u k a s i k ,  D ę b i c a  ul .  K r a s z e w s k i e g o  197 .  

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  z p r z e s y ł k ą  p o c z t .  5 5  g r .  O g ł o s z e n i a  w i ę k s z e  p o d ł u g  u m o w y .

D r u k a r n i a  L u d w i k a  S t y r n y  w  T a r n o w i e .


